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Olsztyn 24 marca: poranek z
chmurami, wieczór z gwiazdami
Pogodny poniedziałek w Olsztynie - prognoza na 24 marca
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Olsztyn 24 marca: poranek z chmurami,
wieczór z gwiazdami

Po wietrznym i pochmurnym weekendzie poniedziałek przyniesie mieszkańcom Olsztyna odrobinę
wytchnienia. Choć poranek zapowiada się pod chmurami, z biegiem dnia na niebie pojawi się więcej
słońca, a wiatr znacznie osłabnie.

Pogoda 24 marca w Olsztynie
W poniedziałek, 24 marca 2025 roku, mieszkańcy
Olsztyna mogą liczyć na umiarkowanie przyjemną
aurę. W ciągu dnia temperatura osiągnie 12°C i będzie
niemal w pełni zgodna z temperaturą odczuwalną.
Początkowo niebo pokryją niskie chmury, ale z
biegiem dnia powinno się częściowo rozpogodzić.
Zachmurzenie utrzyma się na poziomie około 78%.
Wiatr będzie znacznie słabszy niż w weekend – z
kierunku północno-zachodniego, o prędkości 11 km/h i
porywach do 15 km/h. Szansa na opady wynosi 17%,
jednak nie przewiduje się deszczu ani burz.

Noc zapowiada się przeważnie bezchmurna, z
minimalnym zachmurzeniem (13%) i brakiem opadów.

Temperatura spadnie do 2°C. Wiatr lekko wzrośnie – z
kierunku północno-północno-zachodniego, osiągając
13 km/h i porywy do 20 km/h. Słońce wzejdzie o
05:32, a zajdzie o 17:58, dając 12 godzin i 26 minut
dnia. Księżyc pojawi się na niebie o 04:04 i będzie
widoczny do 10:47.

Pogoda na Warmii i Mazurach
Podobnie jak w Olsztynie, poniedziałek 24 marca na
Warmii i Mazurach zapowiada się dość łagodnie. W
ciągu dnia prognozowane są maksymalne
temperatury w przedziale 11–13°C. Poranek może być
jeszcze pochmurny, szczególnie na południu regionu,
jednak w godzinach popołudniowych spodziewane są
przejaśnienia i częściowo słoneczne niebo.
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Wiatr będzie słaby do umiarkowanego, z kierunku
północno-zachodniego, z maksymalnymi porywami
nieprzekraczającymi 20 km/h. Szansa na opady jest
niska – około 10–20%, a ewentualny deszcz ma mieć
charakter symboliczny i wystąpić lokalnie.

Najbliższe dni na Warmii i
Mazurach
Wtorek (25 marca) przyniesie delikatne ochłodzenie –
maksymalne temperatury spadną do około 8°C.
Będzie sucho, z umiarkowanym zachmurzeniem i

możliwymi przejaśnieniami. W środę (26 marca)
nastąpi lekki wzrost temperatury, nawet do 10–11°C,
choć niebo może być ponownie bardziej zachmurzone.
Możliwe są przelotne opady.
Kolejne dni końcówki marca zapowiadają stopniowe
ocieplenie – do 13–14°C – z większą ilością słońca i
pogodą bardziej charakterystyczną dla wiosny.

Pogoda w regionie będzie więc zmienna, ale bez
gwałtownych zjawisk. Dni będą coraz dłuższe, a chłód
powoli będzie ustępował miejsca cieplejszemu
powietrzu.

Samochód wbił się w drzewo – kierowca
przewoził zwierzęta, przeżył tylko jeden pies

fot. OSP Barczewo

Niedzielne popołudnie w gminie Barczewo przyniosło niespodziewane i dramatyczne wydarzenia.
Służby ratunkowe interweniowały po wypadku drogowym, do którego doszło na trasie między
Barczewem a Prejłowem.
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Wypadek z udziałem zwierząt
23 marca 2025 roku o godzinie 15:33 jednostka
Ochotniczej Straży Pożarnej w Barczewie została
zadysponowana do zdarzenia drogowego w
miejscowości Kierźliny. Zgłoszenie dotyczyło wypadku
na drodze powiatowej. Jak się okazało, kierujący
pojazdem zjechał z drogi w prawo i uderzył czołowo w
przydrożne drzewo.

W chwili przyjazdu służb ratunkowych kierowca
znajdował się już na zewnątrz pojazdu. Samochodem
podróżowały również zwierzęta – niestety, przeżył
tylko jeden pies. Zderzenie było na tyle poważne, że
droga została całkowicie zablokowana.

Skuteczna akcja ratunkowa

Działania strażaków z OSP Barczewo polegały na
zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, udzieleniu
kwalifikowanej pierwszej pomocy poszkodowanemu
kierowcy i przekazaniu go pod opiekę zespołu
ratownictwa medycznego. Następnie przystąpiono do
przemieszczenia pojazdu na lawetę oraz usunięcia z
jezdni plamy oleju i pozostałości karoserii.

Na miejsce skierowano zastęp 309N04 z OSP
Barczewo, jednostkę ratowniczo-gaśniczą z Biskupca,
Zespół Ratownictwa Medycznego, Policję, Straż
Miejską oraz pomoc drogową. Dzięki sprawnej
współpracy wszystkich służb, droga została
udrożniona i przywrócono bezpieczeństwo w ruchu
drogowym.

źródło: OSP Barczewo

Dachowanie na drodze powiatowej – trzy
nastolatki w szpitalu

fot. OSP Lidzbark

Niedzielne działania służb ratunkowych w gminie Lidzbark skupiły się na drodze powiatowej w
okolicach miejscowości Słup. Strażacy i ratownicy interweniowali po groźnym zdarzeniu drogowym.

Dachowanie w miejscowości Słup
Do zdarzenia doszło 23 marca 2025 roku około
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godziny 22:02 na drodze powiatowej 1335N, w pobliżu
miejscowości Słup w gminie Lidzbark. Samochód
osobowy, którym podróżowały cztery osoby, wypadł z
drogi i dachował, zatrzymując się poza jezdnią. Pojazd
był unieruchomiony i widoczne były uszkodzenia
wynikające z przewrócenia się auta.

Na miejsce jako pierwsi dotarli strażacy z OSP Słup, a
następnie do działań dołączyły dwa zastępy z OSP
Lidzbark oraz jednostka ratowniczo-gaśnicza z
Działdowa. Na miejscu obecni byli także ratownicy
medyczni i patrol Policji.

Trzy osoby trafiły do szpitala

Jak informuje Radio Olsztyn w wypadku ucierpiały trzy
młode pasażerki – nastolatki, które zostały przekazane
pod opiekę zespołów ratownictwa medycznego i
przetransportowane do szpitala na dalsze badania.
Czwarta osoba nie wymagała hospitalizacji.

Działania służb obejmowały zabezpieczenie miejsca
zdarzenia, sprawdzenie stanu poszkodowanych oraz
współpracę z zespołami medycznymi i Policją. Dzięki
sprawnej koordynacji służb udało się szybko opanować
sytuację i zapewnić bezpieczeństwo na drodze. W
akcji uczestniczyły: dwa zastępy z OSP Lidzbark,
jednostka OSP Słup, JRG Działdowo, Zespoły
Ratownictwa Medycznego oraz Policja.

źródło: Radio Olsztyn, OSP Lidzbark

Zderzenie motocyklistów – lądował śmigłowiec
LPR, trzy osoby w szpitalu

Niedzielne popołudnie na drodze krajowej nr 58 między Szczytnem a Janowem zostało zakłócone
przez poważny wypadek. W zdarzeniu interweniowały wszystkie służby ratunkowe, łącznie z
Lotniczym Pogotowiem Ratunkowym.
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Okoliczności zdarzenia
Do wypadku doszło 23 marca 2025 roku około godziny
12:30. Według wstępnych ustaleń Komendy
Powiatowej Policji w Szczytnie, zdarzenie miało
miejsce w wyniku nieprawidłowego manewru
wyprzedzania wykonanego przez kierowcę samochodu
osobowego. Pojazd zjechał na przeciwległy pas ruchu,
wprost na jadących z naprzeciwka motocyklistów,
którzy poruszali się w stronę Szczytna.

W obliczu zagrożenia czołowym zderzeniem, jeden z
motocyklistów podjął próbę gwałtownego hamowania.
Niestety, jadący za nim drugi motocykl nie zdążył
wyhamować i uderzył w jego pojazd. Skutki zderzenia
okazały się poważne – trzy osoby zostały ranne.

Na miejscu lądował śmigłowiec
ratunkowy
Na miejsce natychmiast wezwano służby ratunkowe –
policję, strażaków oraz zespoły ratownictwa
medycznego. Z uwagi na możliwie poważne obrażenia
poszkodowanych, do działań zadysponowano także
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Ranni
zostali przetransportowani do szpitala.

W momencie działań służb droga krajowa nr 58 była
zablokowana, a następnie wprowadzono ruch
wahadłowy. Policja apelowała do kierowców o
zachowanie ostrożności i stosowanie się do poleceń
służb obecnych na miejscu. Po zakończeniu działań
droga została całkowicie odblokowana.

źródło: KPP Szczytno
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Znana instytucja chce wesprzeć biznes w
Olsztynie – miliony z Unii na wyciągnięcie ręki

Fot. PARP

Spotkanie w Olsztynie pokazało, jak wiele szans dają Fundusze Europejskie lokalnym
przedsiębiorcom. Eksperci z PARP i MFiPR przedstawili konkretne programy wsparcia, dostępne już
teraz lub ruszające w najbliższych miesiącach.

Wsparcie dla firm z sektora MŚP
i startupów
20 marca 2025 roku w Olsztynie odbyło się spotkanie
z cyklu „Twój region – Twoja przyszłość. Jak
wykorzystać Fundusze Europejskie?”, organizowane
przez Polską Agencję Rozwoju Przedsiębiorczości oraz
Ministerstwo Funduszy i Polityki Regionalnej.
Uczestniczyli w nim przedstawiciele lokalnego biznesu,
startupów oraz eksperci zajmujący się finansowaniem
unijnym.

Karolina Dorywalska z PARP podkreśliła, że takie
wydarzenia mają ogromną wartość dla lokalnych firm,
szczególnie tych z sektora MŚP.

„Spotkania regionalne nie tylko umożliwiają zdobycie
cennej wiedzy, ale także stanowią doskonałą
przestrzeń do nawiązywania kontaktów, wymiany
doświadczeń oraz poszukiwania nowych dróg rozwoju”
– powiedziała Karolina Dorywalska.

Konkretne nabory i programy
Aneta Zielińska-Sroka z PARP zaprezentowała
szczegółowo dostępne obecnie i planowane formy
wsparcia. W 2025 roku planowane jest ogłoszenie 19
naborów, których łączna wartość to niemal 2,2
miliarda złotych.
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Wśród przedstawionych form wsparcia znalazły się
m.in. „Granty na Eurogranty”, skierowane zarówno do
przedsiębiorców (nabór trwa do 17 kwietnia), jak i
jednostek badawczych (nabór do 24 kwietnia).
Uczestnicy spotkania mogli także dowiedzieć się
więcej o programach podnoszących kompetencje
zespołów, takich jak „Akademia HR” oraz „Usługi
Rozwojowe 4.0”, które są dedykowane dostawcom z
Bazy Usług Rozwojowych. Firmy, które borykają się z
przejściowymi trudnościami, mogą natomiast
skorzystać z programu „Wsparcie firm w okresowych
trudnościach”. Warto również zwrócić uwagę na
inicjatywę „Dostępność szansą na rozwój”, która
pomaga firmom dostosowywać swoje produkty i usługi
tak, by były bardziej dostępne dla szerokiego grona
klientów.

„Fundusze Europejskie to nie tylko możliwość
pozyskania środków na konkretne projekty, ale także
unikalna okazja do skorzystania z pełnej palety
narzędzi wspierających rozwój” – zaznaczała Aneta
Zielińska-Sroka.

Nowe ścieżki już od kwietnia i
maja
Wiosną ruszają nowe edycje programów w ramach
Funduszy Europejskich dla Nowoczesnej Gospodarki.
„Ścieżka SMART” oferuje dwa nabory: pierwszy – na
projekty związane z dostępnością (kwiecień), drugi –
otwarty tematycznie, dla wszystkich MŚP (maj). Na
oba przeznaczono ponad miliard złotych.

W kwietniu rozpocznie się też nabór do programu
„Wzornictwo dla MŚP”, dedykowanego firmom z Polski
Wschodniej, w tym także prowadzonym przez kobiety.
Program zakłada kompleksowe wsparcie – od audytu,
przez strategię, aż po wdrożenie rozwiązań
wzorniczych.

Startupy na celowniku –

mentoring, platformy i
inkubacja
Marcin Seniuk z PARP zaprezentował inicjatywy
skierowane do młodych firm i osób z innowacyjnymi
pomysłami. Program „Startup Booster Poland – Smart
Up” oferuje mentoring, szkolenia i kontakty
biznesowe. Działa też projekt „Platformy startowe dla
nowych pomysłów”, wspierający założenie firmy w
Polsce Wschodniej.

W ramach „Laboratorium Innowatora” pomysłodawcy
mogą współpracować z ekspertami, by przekształcić
ideę w realny projekt biznesowy.
Lokalne fundusze i wsparcie z
regionu
Anna Helbrecht z Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Warmińsko-Mazurskiego omówiła
działania w ramach programu Fundusze Europejskie
dla Warmii i Mazur 2021–2027. Natomiast Mateusz
Szulc z BGK przedstawił możliwości finansowania
innowacyjnych przedsięwzięć w ramach Funduszy
Europejskich dla Nowoczesnej Gospodarki.

Konsultacje i networking
Spotkaniu towarzyszyły indywidualne konsultacje przy
stoiskach informacyjnych PARP, PIFE, BGK oraz
Innovation Coach. Przedsiębiorcy mieli możliwość
uzyskania praktycznych wskazówek dotyczących
aplikowania o środki i planowania działań
inwestycyjnych.

Spotkanie w Olsztynie spotkało się z dużym
zainteresowaniem lokalnych firm. Kolejne wydarzenie
w ramach cyklu zaplanowano na 31 marca w Lublinie,
z udziałem Minister Katarzyny Pełczyńskiej-Nałęcz.

źródło: PARP, fot. PARP
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Rybołowy wróciły do gniazda. Znowu można je
podglądać na żywo

fot. Komitet Ochrony Orłów

Miłośnicy dzikiej przyrody i obserwatorzy ptaków mają powód do radości. Po zimowej przerwie
wróciła internetowa transmisja na żywo z gniazda rybołowów w okolicach Szczytna. Kamera
zainstalowana przy jednym z mazurskich jezior ponownie pozwala śledzić życie tej rzadkiej i
chronionej w Polsce pary drapieżników.

Powrót samca i nadzieja na lęgi
Projekt, realizowany przez Nadleśnictwo Szczytno, ma
nie tylko wartość edukacyjną, ale i przyrodniczą.
Rybołów (Pandion haliaetus) to ptak drapieżny
wyspecjalizowany w łowieniu ryb, który występuje w
Polsce głównie na północy kraju. Jego populacja
pozostaje niewielka i wymaga ochrony. Szacuje się, że
w naszym kraju gniazduje zaledwie kilkadziesiąt par.

Zamontowana w pobliżu gniazda kamera pozwala
nie tylko podglądać codzienne życie rybołowów,
ale też śledzić ich zachowania lęgowe, powrót z
zimowisk i rozwój piskląt. Dzięki transmisji możliwe
jest edukowanie społeczeństwa, szczególnie dzieci i
młodzieży, na temat ochrony przyrody i znaczenia
ekosystemów wodnych. Jak podaje portal
mojemazury.pl, „samiec wrócił do gniazda już 19
marca” i wszystko wskazuje na to, że wkrótce dołączy

do niego samica.

Ptaki na ekranach – trend w
całej Polsce
Podobne projekty prowadzone są także w innych
częściach Polski. W okolicach Biebrzy i Białowieży
działa kilka kamer skierowanych na gniazda bocianów,
bielików czy sów. Popularność takich transmisji rośnie
– nie tylko ze względu na walory edukacyjne, ale
również na ich relaksacyjny charakter. W dobie
cyfrowego przebodźcowania możliwość spokojnej
obserwacji dzikiej natury staje się formą odpoczynku
dla wielu internautów.

Warto zauważyć, że monitoring ptaków ma także
istotne znaczenie naukowe. Zebrane nagrania mogą
służyć do badań nad zachowaniami zwierząt,
sukcesem lęgowym czy wpływem zmian
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klimatycznych na terminy migracji. To narzędzie, które
łączy edukację, ochronę przyrody i nowoczesną
technologię.

Mazurski projekt pokazuje, że współczesna ochrona
przyrody może być dostępna dla każdego – wystarczy

kilka kliknięć, by znaleźć się w środku lasu, nad
jeziorem, przy gnieździe rzadkiego ptaka drapieżnego.

źródło: mojemazury.pl,
https://mojemazury.pl/1153210,Mozemy-znowu-podgl
adac-rybolowy.html, dostęp: 24.03.2025 r.

Zaczęło się od wypalania traw – pożar ruszył na
schronisko. To, co zrobili opiekunowie, robi
wrażenie

Na pozór spokojna niedziela w Lubajnach szybko zamieniła się w walkę z żywiołem. Gdy ogień zajął
trawy i trzcinowiska, nikt nie przypuszczał, że sytuacja stanie się tak poważna. Wysokie płomienie,
uszkodzona infrastruktura i konieczność ratowania zwierząt – to scenariusz, z którym musieli
zmierzyć się strażacy i pracownicy pobliskiego schroniska.

Z pożaru traw do zagrożenia
gazowego
Do zdarzenia doszło 23 marca około godziny 11:00 w
miejscowości Lubajny w powiecie ostródzkim.
Pierwotnie zgłoszenie dotyczyło pożaru traw. Na
miejsce wysłano jeden zastęp straży pożarnej. Po

przyjeździe służb okazało się jednak, że sytuacja jest
znacznie poważniejsza – ogień uszkodził skrzynkę
elektryczną oraz instalację gazową. Doszło do wycieku
gazu z sieci średniego ciśnienia, a płomień sięgał aż
12 metrów wysokości.

Jak relacjonował st. kpt. Mateusz Pawlaczyk z
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Komendy Powiatowej PSP w Ostródzie dla RMF24,
ogień rozprzestrzeniał się bardzo szybko ze względu
na silny wiatr. W krótkim czasie objął także
trzcinowiska i zbliżył się do budynków schroniska dla
zwierząt.

Ewakuacja psów
Kiedy ogień zbliżył się na kilka metrów do schroniska,
jego pracownicy zdecydowali o natychmiastowej
ewakuacji. W bezpieczne miejsce przeprowadzono
około 30 psów. Bezpośrednio nie doszło do kontaktu
zwierząt z ogniem, zagrożenie stanowiło intensywne
zadymienie.

Służby zabezpieczyły teren, a droga w rejonie pożaru
została tymczasowo zablokowana. Po kilku godzinach
walki z ogniem sytuację udało się opanować.

Coraz więcej pożarów w pobliżu
schronisk
To kolejny przypadek w Polsce, gdzie ogień zagraża
bezbronnym zwierzętom. W ostatnich latach podobne
zdarzenia miały miejsce m.in. na Mazowszu i
Podkarpaciu, gdzie w wyniku pożarów trzeba było
ewakuować dziesiątki czworonogów. Eksperci
wskazują na rosnące ryzyko takich sytuacji w okresie
wiosennym, szczególnie przy silnym wietrze i suchych
terenach.

Wydarzenia z Lubajn to kolejny dowód na to, że
schroniska – zwłaszcza te ulokowane w rejonach
wiejskich – powinny posiadać dobrze opracowane
procedury ewakuacyjne.

Źródło informacji: TVN24,
https://tvn24.pl/olsztyn/lubajny-pozar-szybko-sie-rozpr
zestrzenial-ewakuacja-30-psow-ze-schroniska-
st8376521, dostęp 24.03.2025 r.
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Wymachiwał mieczem samurajskim na ulicy.
Ranił przechodnia

Nietypowy i groźny incydent rozegrał się w Działdowie podczas sobotniego (22 marca) popołudnia.
Jeden z mieszkańców postanowił w nietrzeźwym stanie siać postrach, trzymając w ręku replikę
miecza samurajskiego.

Zaatakował przechodnia
Do zdarzenia doszło w sobotę, 22 marca 2025 roku, na
ulicy Wolności w Działdowie. 31-letni mężczyzna,
będąc pod silnym wpływem alkoholu, poruszał się
ulicą z przedmiotem przypominającym miecz
samurajski. Według relacji świadków zachowywał się
agresywnie i groził napotkanym przechodniom.

Niecodzienne zachowanie zauważyło dwóch
mieszkańców, którzy postanowili interweniować. Gdy
próbowali zatrzymać mężczyznę, ten zaczął im grozić
pozbawieniem życia. W pewnym momencie uderzył
38-letniego mężczyznę repliką miecza, powodując u
niego obrażenia przedramienia.
Policja szybko zareagowała

Agresora zatrzymał patrol policji, który przybył na
miejsce. Miał w organizmie około 2 promile alkoholu.
Mężczyzna został osadzony w pomieszczeniach dla
osób zatrzymanych i usłyszał zarzuty kierowania gróźb
karalnych wobec dwóch osób. Postępowanie prowadzi
Komenda Powiatowa Policji w Działdowie.

Prokurator Rejonowy zdecydował o zastosowaniu
wobec 31-latka środka zapobiegawczego. Podejrzany
został objęty policyjnym dozorem, otrzymał zakaz
zbliżania się do pokrzywdzonych oraz zakaz
opuszczania kraju. Zostało też wobec niego
zastosowane poręczenie majątkowe. Za groźby
karalne grozi mu kara do trzech lat pozbawienia
wolności.

źródło: KPP Działdowo
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Ruszyły wiosenne porządki w Olsztynie.
Prezydent sprząta z mieszkańcami

fot. Wioletta Śląska - Zyśk/Facebook

Wiosna zawitała nie tylko do parków i lasów, ale także na miejskie chodniki i trawniki. W Olsztynie
rozpoczęła się akcja gruntownego sprzątania przestrzeni publicznej, w którą zaangażowali się
zarówno mieszkańcy, jak i służby porządkowe.

Wspólne sprzątanie Łynostrady
z prezydentem
W sobotę, 22 marca o godzinie 12:00, odbyła się
otwarta akcja sprzątania jednego z najbardziej
popularnych szlaków rekreacyjnych w mieście –
Łynostrady. W wydarzeniu udział wziął również
prezydent Olsztyna oraz radni, którzy wraz z
mieszkańcami wyruszyli z punktu zbiórki przy moście
Jana, by zakończyć trasę w okolicach Unipralu.

Inicjatywa ta miał na celu nie tylko poprawę czystości
w przestrzeni publicznej, ale również integrację
lokalnej społeczności i zachęcenie do wspólnej troski o
środowisko. Wiosenne porządki są też doskonałą
okazją do aktywności na świeżym powietrzu i
promowania postaw proekologicznych.

Służby miejskie w akcji
Równolegle ze społeczną akcją sprzątania Łynostrady,
trwają intensywne działania służb porządkowych. Od
18 marca prowadzone są prace obejmujące całe
miasto. Sprzątane są nie tylko ulice i chodniki, ale
także tereny zielone znajdujące się w pasach
drogowych. Dla wygody mieszkańców, główne arterie
Olsztyna są porządkowane głównie nocą. W ciągu dnia
ekipy sprzątające skupiają się na osiedlach, parkach i
miejskich skwerach.

Szczególną uwagę poświęcono Staremu Miastu, gdzie
poza standardowym zamiataniem przewidziano mycie
ławek, latarni, znaków drogowych, a także czyszczenie
brukowanych nawierzchni. Wszystko po to, by
centrum Olsztyna prezentowało się świeżo i
estetycznie wraz z początkiem sezonu turystycznego.
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Olsztyn pięknieje na wiosnę
Akcja sprzątania to nie tylko walka z pozostałościami
zimy, ale także konkretne działanie na rzecz ochrony
środowiska. Udział mieszkańców w takich inicjatywach
wpływa pozytywnie nie tylko na wygląd miasta, ale też
buduje poczucie wspólnoty i odpowiedzialności za

wspólną przestrzeń. Olsztyn w wiosennej odsłonie
zyskuje nie tylko wizualnie – staje się czystszy,
bezpieczniejszy i bardziej przyjazny dla mieszkańców
oraz turystów.

źródło: UM Olsztyn

17-latka z Olsztyna zachwyca świat.
Historyczny bieg po srebro

fot. Anastazja Kuś/Facebook

Choć początkowo niewiele wskazywało na medal, końcówka halowych mistrzostw świata w Nankinie
przyniosła polskim kibicom ogromne emocje. To właśnie w sztafecie 4×400 metrów rozegrał się
moment, który zapisze się na kartach historii polskiej lekkoatletyki.

Jedyny medal dla Polski
Srebrny medal polskiej sztafety 4×400 metrów kobiet
był niespodziewanym i zarazem jedynym sukcesem
reprezentacji Polski podczas halowych mistrzostw
świata w Nankinie. W składzie znalazła się 17-letnia
Anastazja Kuś z AZS UWM, która nie tylko pomogła
zespołowi sięgnąć po podium, ale też zapisała się w
historii polskiego sportu.

Kuś została najmłodszą reprezentantką Polski na HMŚ,
wyprzedzając dotychczasową rekordzistkę Monikę
Pyrek. Co więcej, została również najmłodszą polską
medalistką tej imprezy – dotąd ten tytuł należał do
Lidii Chojeckiej, która w 1997 roku zdobyła brąz na
1500 metrów mając 20 lat i 43 dni. Kuś ma dopiero 17
lat.
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Nietypowy finał i silna walka na
bieżni
Sam finał biegu sztafetowego również był nietypowy.
W rywalizacji wzięło udział zaledwie pięć drużyn – w
tym Amerykanki, Polki, Australijki, Chinki i Lankijki.
Eliminacje nie odbyły się z powodu małej liczby
zespołów. Polska drużyna została zgłoszona do biegu
finałowego zaledwie 11 dni wcześniej, co czyni sukces
jeszcze bardziej imponującym.

Bieg rozpoczęła Justyna Święty-Ersetic, a następnie
pałeczkę przejęły Aleksandra Formella, Anastazja Kuś i
na ostatniej zmianie Anna Maria Gryc. Kuś pobiegła na
trzeciej zmianie, utrzymując drugą pozycję i
umożliwiając skuteczny finisz koleżance z zespołu.
Ostatecznie Polki minęły metę tuż za Amerykankami i
sięgnęły po srebro.

To pierwszy medal polskiej kobiecej sztafety 4×400 m
na HMŚ od 1997 roku. Dla młodej Anastazji Kuś to już
drugi raz, gdy zapisuje się w historii – wcześniej była
najmłodszą polską olimpijką. Teraz doszła do tego rola
najmłodszej medalistki w historii HMŚ.

Sukcesy Anastazji Kuś
​Anastazja Kuś, urodzona 11 maja 2007 roku w
Olsztynie, to polska lekkoatletka specjalizująca się w
biegach sprinterskich, szczególnie na dystansie 400
metrów. Mimo młodego wieku, jej kariera obfituje w
imponujące osiągnięcia, które świadczą o jej

niezwykłym talencie i determinacji. Pierwszym
znaczącym sukcesem Kuś było zdobycie złotego
medalu na Olimpijskim Festiwalu Młodzieży Europy
(EYOF) w Mariborze w 2023 roku, gdzie triumfowała w
biegu na 400 metrów z czasem 53,21 sekundy. Rok
później, podczas Mistrzostw Europy U18 w Bańskiej
Bystrzycy, zdobyła złoty medal na tym samym
dystansie, ustanawiając rekord Polski U18 z wynikiem
51,89 sekundy. W tym samym roku sięgnęła po srebro
w sztafecie szwedzkiej na tej samej imprezie.​

Debiut olimpijski i kolejne
wyzwania
W 2024 roku, mając zaledwie 17 lat, Anastazja Kuś
zadebiutowała na Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu
jako najmłodsza polska olimpijka od niemal 100 lat,
startując w sztafecie 4×400 metrów. Chociaż drużyna
nie awansowała do finału, sam udział w igrzyskach
stanowił ogromne osiągnięcie i cenne doświadczenie
dla młodej zawodniczki.​

W 2025 roku podczas Halowych Mistrzostw Świata w
Nankinie, Kuś wraz z koleżankami z reprezentacji
zdobyła srebrny medal w sztafecie 4×400 metrów,
stając się najmłodszą polską medalistką w historii tych
mistrzostw. Jej dynamiczny rozwój i kolejne sukcesy
sprawiają, że jest uważana za jedną z najbardziej
obiecujących postaci polskiej lekkoatletyki. Anastazja
nie ukrywa swoich ambitnych planów na przyszłość,
marząc o zdobyciu złotego medalu olimpijskiego w
biegu indywidualnym.
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Policjanci uratowali dwóch braci z płonącego
domu

Nie każda interwencja wygląda tak, jak można się tego spodziewać. Czasem droga do jednego
zgłoszenia prowadzi funkcjonariuszy prosto do dramatycznych wydarzeń, które wymagają
błyskawicznej reakcji i odwagi.

Reakcja, która uratowała życie
W niedzielę, 23 marca 2025 roku, około południa
patrol piskiej prewencji – sierżant Szymon Zawalich i
starszy posterunkowy Szymon Sakowski – jechał na
interwencję. Przejeżdżając przez jedną z ulic w Piszu,
zauważyli gęsty dym oraz płomienie wydobywające
się z komina budynku mieszkalnego. Reakcja była
natychmiastowa – policjanci zadzwonili pod numer
alarmowy i nie czekając na przyjazd innych służb,
udali się na miejsce, by sprawdzić, co się dzieje.

Z zewnątrz zauważyli, że w mieszkaniu znajdują się
dziecięce zabawki, co jeszcze bardziej zdeterminowało
ich do działania. Weszli do środka, gdzie zastali
zaspanych, zdezorientowanych mężczyzn. Okazało
się, że to dwaj bracia w wieku 34 i 41 lat, którzy
niedawno wrócili z nocnej zmiany i spali, nie słysząc

niczego, co działo się na zewnątrz. Jeden z nich
przebywał na dole, drugi spał na poddaszu. Policjanci
ruszyli na górę, gdzie pomieszczenia były już
zadymione. Po krótkich poszukiwaniach udało im się
odnaleźć drugiego brata i wyprowadzić go na
zewnątrz.

Minuty przed pożarem
Funkcjonariusze ponownie weszli do budynku, by
upewnić się, że nikogo więcej w środku nie ma.
Dokładnie sprawdzili wszystkie pomieszczenia. Gdy już
upewnili się, że dom jest pusty, opuścili go. Chwilę
później dach stanął w płomieniach. Silny wiatr sprawił,
że ogień rozprzestrzeniał się błyskawicznie.

Na miejsce przybyli strażacy, którzy natychmiast
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przystąpili do gaszenia pożaru. Policjanci, oprócz
wyprowadzenia mężczyzn z zagrożonego budynku,
zdążyli również odłączyć instalację gazową, co
zapobiegło jeszcze większemu niebezpieczeństwu.

Dzięki szybkiej i zdecydowanej reakcji piskich
policjantów nie doszło do tragedii. Dwaj bracia zostali

uratowani w ostatniej chwili z płonącego budynku, w
którym w krótkim czasie dach uległ całkowitemu
zajęciu przez ogień. Funkcjonariusze wykazali się nie
tylko odwagą, ale również profesjonalizmem i
czujnością, która zaważyła o ludzkim życiu.

źródło: KPP Pisz

Niecodzienna akcja policji: w jednym z domów
pojawił się jadowity gad

Policjanci z Ełku zostali wezwani do nietypowej interwencji – mieszkaniec gminy Prostki usłyszał w
piwnicy podejrzane syczenie. Okazało się, że nieproszonym gościem była żmija zygzakowata.

Nietypowe wezwanie do piwnicy
Do zdarzenia doszło na terenie gminy Prostki, gdzie
jeden z mieszkańców usłyszał w swojej piwnicy groźne
syczenie. Zaniepokojony mężczyzna podejrzewał, że
mógł to być wąż lub żmija, dlatego niezwłocznie
zadzwonił pod numer alarmowy, prosząc o pomoc.

Dzielnicowy rusza do akcji
Na miejsce przybył dzielnicowy, który z pomocą

mieszkańców rozpoczął poszukiwania nietypowego
lokatora. Wkrótce odkryto, że za szafą ukrywała się
żmija zygzakowata – jedyny jadowity wąż występujący
naturalnie w Polsce.

Gad wrócił do natury
Funkcjonariusze zachowali ostrożność i przy użyciu
odpowiednich środków ostrożności umieścili żmiję w
wiadrze. Następnie wypuścili ją na pobliskim polu,
zapewniając jej bezpieczny powrót do środowiska
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naturalnego. źródło: KPP Ełk

Królowie szos i tuningu spotkali się na nocne
wyścigi – wielu z nich już sobie nie pojeździ

Wieczorne kontrole policyjne, dźwięk silników i światła błyskające w mroku – tak wyglądała sobota
w Ełku. W tle pasja do motoryzacji, ale i poważne naruszenia prawa.

* wideo

Nielegalne wyścigi pod lupą
policji
Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Ełku,
wspierani przez funkcjonariuszy z jednostek
ościennych, przeprowadzili w sobotni wieczór 22
marca 2025 roku szeroko zakrojoną akcję kontrolną.
Celem było zapobieganie nielegalnym wyścigom
ulicznym oraz wykrywaniu nieprawidłowości w stanie
technicznym pojazdów.

W trakcie działań, które trwały kilka godzin,
skontrolowano 60 pojazdów. Ujawniono aż 40
wykroczeń, w tym 19 przypadków przekroczenia

dopuszczalnej prędkości. Policjanci zatrzymali 13
dowodów rejestracyjnych z powodu nieprawidłowości
technicznych w pojazdach.

Funkcjonariusze podkreślają, że zmiany konstrukcyjne
w autach, które nie są zgodne z przepisami, mogą
wykluczyć pojazd z ruchu drogowego. Dotyczy to m.in.
montażu elementów wpływających na hałas,
oświetlenie czy osiągi samochodu. Przypominają też,
że organizowanie nielegalnych wyścigów lub
blokowanie dróg publicznych bez odpowiednich
zezwoleń jest naruszeniem prawa.

Niebezpieczne zabawy,
poważne konsekwencje
Nielegalne wyścigi uliczne stanowią poważne
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zagrożenie zarówno dla ich uczestników, jak i
postronnych osób. Policjanci prowadzą regularne
kontrole w miejscach, które są znane z organizacji
takich zlotów. Podczas sobotniej akcji zatrzymano
również nietrzeźwego kierowcę. 62-letni mężczyzna
prowadził samochód osobowy, mając niemal 2 promile
alkoholu we krwi. Dodatkowo, jak ustalili
funkcjonariusze, mężczyzna miał cofnięte uprawnienia
do kierowania pojazdami.

Działania prowadzone w Ełku to część szerszych
działań prewencyjnych realizowanych przez policję na
terenie całego województwa warmińsko-mazurskiego.
Funkcjonariusze zapowiadają kontynuację kontroli, by
przeciwdziałać lekkomyślności fanów motoryzacji i
zwiększyć bezpieczeństwo w ruchu drogowym.

Twarda postawa wobec
zagrożeń drogowych
Policja nie pozostawia złudzeń – nie będzie pobłażania
wobec osób łamiących prawo na drogach. Zloty
motoryzacyjne i pasja do tuningu nie są same w sobie
złe, ale muszą odbywać się zgodnie z obowiązującymi
przepisami.

Funkcjonariusze apelują o rozsądek, przestrzeganie
przepisów i świadomość, że drogi publiczne to nie
miejsce na wyścigi. Tylko odpowiedzialne podejście do
motoryzacji może zapewnić bezpieczeństwo
wszystkim użytkownikom dróg.

źródło: KPP Ełk

Przyczepy, toaleta, kemping. Zuchwała seria
kradzieży pod Olsztynem

Niecodzienne znalezisko odkryli policjanci na jednej z posesji w gminie Barczewo. Choć sprawa
miała swój początek w lutym, jej zakończenie przyniosło zaskakujące efekty. Śledztwo pozwoliło
połączyć ze sobą pozornie niezwiązane kradzieże.
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Złodziejska seria w Olsztynie
W połowie lutego do funkcjonariuszy z Wydziału do
Walki z Przestępczością przeciwko Mieniu Komendy
Miejskiej Policji w Olsztynie zaczęły napływać
zgłoszenia dotyczące kradzieży przyczep lekkich.
Skradziono również przenośną toaletę oraz przyczepę
kempingową. Sprawy te początkowo wydawały się
odrębne, jednak funkcjonariusze zauważyli między
nimi powtarzające się schematy.

Dzięki żmudnej i konsekwentnej pracy policjanci
zaczęli łączyć poszczególne elementy śledztwa. Trop
zaprowadził ich na jedną z posesji znajdujących się na
terenie gminy Barczewo. Na miejscu odnaleźli trzy
przyczepy lekkie, zbiornik na wodę, przyczepę
kempingową oraz przenośną toaletę.

Podejrzany usłyszał zarzuty
Na miejscu zatrzymano 36-letniego mężczyznę. Jak
ustalili śledczy, działał on sam. Zgromadzony materiał
dowodowy pozwolił na przedstawienie mu zarzutów
kradzieży mienia o łącznej wartości blisko 35 tysięcy
złotych. Mężczyzna przyznał się do winy i złożył
wyjaśnienia.

Prokurator zastosował wobec niego środek
zapobiegawczy w postaci policyjnego dozoru. Obecnie
funkcjonariusze zajmują się zwrotem odzyskanego
mienia prawowitym właścicielom. Sprawa ma
charakter rozwojowy i policja nie wyklucza dalszych
czynności.

źródło: KMP Olsztyn
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